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Towarzysze i towarzyszki! 


Pamiętajcie o rodzinach . zabitych i aresztowanych! 
Przyjdźcie z pomocą, rodzinom ofiar reakcji! 


RER DY REWA SRR KTOS A 
Nowe propozycje niemieckie. 


HOESCH U POINCAREGO. 


= chargé d'affaires w Paryżu, Hósch, wrę- 


czył Poincaremu notę, dotyczącą "zaga- 
dnień ekonomicznych i administracyjnych 
ma terytorjum okupowanem. Poincaré 
stormułuje swą odpowiedź po porozumie- 
niu się z rządem belgijskim. i 
, Paryż, 26 grudnia. (PAT), IMemorjał 
niemiecki, wręczony Poincaremu wyraża 
pogląd niemiecki na sprawy ekonomiczne 
a administracyjne, nie poddając dyskusji 
całokształtu sprawy odszkodowań. Chargé 
d'affaires niemiecki Hósch odczytał doku- 
ment, poczem Poincaré zażądał pewnych 
wyjaśnień, Rząd Rzeszy pragnąłby widzieć 
usuniętą barjerę celną oraz zniesienie 0- 
płat, pobieranych na terytorjach okupowa- 
nych. Rząd Rzeszy pragnąłby współpra- 
cować w ukonstytuowaniu banku reńsko- 
westfalskiego oraz domaga się powrotnego 
przyjęcia na służbę wydalonych funkcjo- 
narjuszy, żądając powrotu niemieckich ko- 
lejarzy i przewoźników. Rady ministrów 
w Paryżu i Brukseli zajmą się zbadaniem 
nia, czy propczycje niemieckie 


F Ę po- 
yktowane są istotnie 


chęcią ułatwienia 


Ri odbudowy życia ekonomicznego oraz spła- 


cenia odszkodowań. 


Swiat orędzie Mana, 


Berlin, 26 grudnia. (P, A. T.), — Za 


pomocą radjotelefonu ogłoszońo dzisiaj w 
całych Niemczech polityczne orędzie świą- 
teczne kanclerza Marxa. Kanclerz przed- 
stawia na wstępie w jaskrawych barwach 
zubożenie i głód w Niemćzech, wyraża za- 
granicy podziękowanie za ofiary na rzecz 
głodnych, podkreśla solidarność Niemców 
całego świata, wspomina o Niemcach, wy- 
dalonych z krajów okupowanych, oraz o 


tych, którzy znajdują się w wiezieniach 
RA ki 


skich, wreszcie stwierdza rozpad- 
nięcie się zamożnego ongiś niemieckiego 


stanu średniego. Orędzie zaznacza w dal- 


szym ciągu, że,w Niemczech jest półtora 


- miljona bezrobotnych i 2 miljony częścio- 
wo tylko zatrudnionych, ponadto w krajach 


okupowanych jest również 2 miljony bez- 
orosta Gd takaż ilość częściowo zatrud- 
nionych. Nastepnie wspomina kanclerz o 
bedącej | wynikiem 


orędzie — musiał dla uzdrowienia chorej 


=- gospodarki zmniejszyć aparat urzędniczy, 
`. a płace urzędnicze ograniczyć do minimum. 


Powtóre musiał rząd starać się o nowe do- 
chody, i dlatego nałożył na ludność nowe, 


| bardzo uciążliwe podatki, Tylko w ten Spo- 
- sób możliwe jest v 
końcu orędzia kanclerz składa 


rowienie państwa. 
solenne 
przyrzeczenie. że naród niemiecki i rzad | 
Rzeszy będa starały sie w jalkmajwiekszej | 
mierze wvnełnić zobowiązania, dotyczące | 


| adszkodowań. 


Paryż, 26 grudnia, (PAT). Niemiecki 


NIEMCY A BELGJA. 
Bruksela, 26 grudnia. (PAT). Nie- 


miecki chargć d'affaires wręczył Jasparo- 
wi memorjał, zawietdjący odpowiedź na 
list z 17-go grudnia. Jaspar oświadczył, 
iż zbada notę i porozumie się z rządem 
francuskim w sprawie odpowiedzi. 


ANGLJA A NIEMCY. 


Londyn, 26 grudnia. (PAT), Ambasa- 
dor niemiecki „zawiadomił rząd Wielkiej 
Brytanji o nowych krokach, 
przez 


Londyn, 26 grudnia. (P. A. T.). Wolff. 
W odpowiedzi na odezwę mieszanego ko- 
mitetu międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża w Genewie, wzywającą do niesie- 
nia pomocy niedożywionym dzieciom w 
Niemczech oraz cierpiącym niedostatek 
rzemieślnikom ienie At i członkom wol- 
nych zawodów, oświadczył angielski Czer- 
wony Krzyż, że ze względu na bezrobo- 
cie w Anglji oraz ciężkie położenie pracu- 
jących w Anglji nie może ku swemu ubo- 
lewaniu, wydać w tej sprawie odezwy. 


© Le .. 

owajonme wydatki Francji 
Paryż, 26 grudnia. (PAT). W czasie 
yskusji w senacie nad budżetem wydat- 
ków, mających być pokrytemi z odszko- 
dowań, minister finansów de Lasteyrie za- 
znaczył m. in., że z końcem obecnego roku 
wydatki Francji ma poczet odszkodowań 
oraz na pensje dla inwalidów wyniosą o- 
gółem 118 miljardów. Wysiłek ten, mówił 
minister, musiała Francja uczynić sama, 
wobec tego, że nieprzyjaciele nie dotrzy- 

mali słowa. : 


Rade! Francji w senacie 


Paryż, 26 grudnia. (PAT). Rozdany 
w senacie raport Berangera ustalą między 
innemi budżet na rok 1924, Według da- 
nych tego budżetu dochody wynosiłyby 2% 
miljardy 950 miljonów, wydatki 23 mil- 
jardy 382 miłjony. Pozostałaby więc nad- 
wyżka w wysokości 568 miljonów fran- 
ków. Berenger zauważą w tym raporcie, 
że sytuacja ekonomiczna Francji w przed- 
dzień roku 1924 przedstawia się bardzo 
pomyślnie. Bilans handlowy, który w roku 
1920 zamknięty został deficytem, wyno- 
szącym zgórą 23 miljardy, obecnie został 
zrównoważony. 


— Oskarżona o zabójstwo naczelnego sekre- 
tarza „Action Francaise", Marjusza Platau, Ger- 
maine Berton, została uniewinniona przez sąd 
przysięgłych, 
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Kasa czynna od ii do 2. 
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d Rzeszy w Paryżu i w B Pokaali 


Trzęsienie ziemi w Ameryce. 
ZBURZENIE DWU MIAST. 


Paryż, 26 grudnia, (A. W.). — Havas 
donosi o nowem  gwałtownem trzęsieniu 
ziemi w Południowej Ameryce. Tym razem 
trzęsienie ziemi miało miejsce we Wscho- 
dnich Kordyljerach. Zniszczyło ono 3 gmi- 
ny, nie brak również ofiar w ludziach. W 
samem mieście Bogotta trzęsienie ziemi 
wyrządziło wiele szkody. 


(inie-$hłodowskiej w hołdzie 


Paryż, 26 grudnia. (P. A. T.). — Rząd 
francusku złożył dziś w Sorbonie uroczysty 
hołd p. Curie - Skłodowskiej oraz jej mę- 
żowi w uznaniu dla ich zasług, cni by- 
li: prezydent respubliki francuskiej Mille- 
rand, rektor uniwersytetu Appel, min. hi- 
gjeny Straus oraz liczni przedstawiciele 
świata naukowego. 


Paryż, 26 grudnia. (PAT). -W dniu 
dziesiejszym, jako,w 25-tą rocznicę od- 
krycia radium przez Piotra Curie i jego 
żonę Pia Skoda waka, Minister hygieny 
Strauss dokonał uroczystego otwarcia O=- 
chronki dla ubogich imienia Curie. l 


„W Gdanski, 
"ZŁOTE GULDENY GDAŃSKIE. 


Gdańsk, 26 grudnia. (A. W.). — Do 
Gdańska przybył transport guldenów złó- 
tych, Monety złote konane są w sztu- 
kach po 25 ow Górowie one co 
do wagi złotemu funtowi angielskiemu. 
Monety wykonano w mennicy berlińskiej. 
Po jednej stronie 25<io guldenówki znaj- 
dują się 2 Iwy, podtrzymujące godło Gdań- 
ska i napis: „Freie Stadt Danzig 1923". Po 
drugiej stronie — figura Neptuna wzoro- 
wana na pomniku znajdującym się na Dłu- 
gim Rynku (Langemarkt), 25-cio gulde- 
nówka waży 7,88 gramów, z czego 7,32 czy- 
stego złota, resztę stopu. Senat nie zamie- 
rza narazie wypuszczać złotych monet w 
obieg, lecz użyć je jedynie jako rezerwę 


dla zabezpieczenia przyszłego guldena. 


U imi 


STANOWISKO ORL — VENIZE- 


Ateny, 26 grudnia, (A. W.). — Rząd 
rumuński odwołał swego posła z- Aten. 
Pułk, Gonatas dementuje wszelkie wia- 
domości jakoby odwołanie to było równo- 
znaczne z zerwaniem stosunków dyploma- 
tycznych między obu krajami. „uk 


Ateny, 26 grudnia. (PAT). Rząd grec- 
ki otrzymał od Venizelosa zgodę na przy- 
bycie do Grecji na pewien czas dla wzięcia 
udziału w uporządkowaniu sytuacji w kra- 
ju. Venizelos obstaje przy swem postano- 
wieniu niepowracania do życia polityczne- 
go. 29-go grudnia Venizelos odpłynie z 
Marsylji do Aten. , 


Paryż, 26 grudnia. (PAT). Venizelos 
wsiądzie w sobotę 29 bm. w Marsylji na 
statek, celem udanie się do Grecji. ,„Jour- 
nal des Debats“ omawiając sprawę powrot 
tu Venizelosa zaznacza, że Venizelos: znaj- 
dzie się w Grecji wobec sytuacji bardzo 
delikatnej, Dziennik przypuszcza, że Ve- 
nizelos powstrzyma 'się od tworzenia no- 
wego rządu i objęcia kierownictwa, a bę- 
dzie prawdopodobnie wołał odgrywać rolę 
rozjemcy. 
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Ceny ogłoszeń: 
© w tekście (przed kron.) WZ 
Nekrologi „ 40000 
zwyczajne ~ 60309 
drobne za jeden wyraz „ 400 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetr 
Ela poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne I tabele (bilanse) 50% w 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia È 
Administracji o 10% drozej A 


Każda nowa podwyżka taryfy obowlą: 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za: 
wiadomienia ` 

Za terminowy druk ogłoszeń Admini 

stracja nie odpowiada. 


Ogłoszeni 


trzymanych tu wiadomości z Bogoty nowe 
bardzo silne trzęsienie ziemi dotknę g 
szczególnie silnie wschodnie Kordiliery, 

burząc częściowo dwa miasta. Liczne y 
ry w ludziach. W Bogota trzęsienie : 
dziło również szkody. 


Paryż, 26 grudnia. (PAT), Według o- 


Wyd it topa 


Madryt, 26 grudnia. (PAT). P 
dza się wiadomość o wykryciu spi 
ry miał wybuchnąć 28-go 
staci ruchu rewolucyjno-komunistycz 
w Hiszpanji i Portugalj. Dokonano 
nych aresztowań w środowiskach koi 
stów w Madrycie, Sewilji, San. 
Bilbao, oraz w centrach górnic: 
mysłowych. _ Pochwycone 
stwierdzają istnienie licznych 
komunistycznych, « działających 
szczykiem towarzystw sporto 


Włochy a Sieg. 


ROKOWANIA O TRAKTAT H 
WY. ; 


Rzym, 26 grudnia. (A. W.). — 
doniesień tutejszych pism — ro 
włosko - sowieckie w sprawie układu 


tym celu do Rzymu ' przybyła specjal 
misja sowiecka prz ictwem Go 
diakowa. Włochy mają otrzymać koa 
na eksploatację pól naftowych na 


zie, — na urządzenie kopalń 


! w Zagł. Donieckiem, oraz otrzymały 
e. 


jedną koncesję rolniczą na 
chy godzą się na dostarczanie robotni 
rzeczoznawców i kapitałów. Według ost 
tnich wiadomości Sowiety przyjęły i ratyfi 
kowały układ z grupą kapitalistów 
skich odnośnie do eksploatacji pól n 
wych. Chodzi tu mianowicie o tereny roz 
ciągające się na przestrzeni 18.000 dzie 
sięcin w okręgu Signow w Gruzji. N 

zaznaczyć, że wspomniana strefa wło 
eksploatacji znajduje się w i 


NAWIĄZANIE STOSUNKÓW 

MATYCZNYCH. 
Wiedeń, 26 grudnia. (A. W.). — We 
dług doniesień „Neue Freie Presse" z dy- 
plomatycznych kół włoskich — rząd wło- 
ski miał powziąć decyzję w sprawie zamia- 
nowania swego przedstawiciela przy rzą- 
dzie moskiewskim. Na stanowisko to pe 
wołany ma być obecny minister poczty 


NAPAD NA POSŁA. 
Rzym, 26 grudnia. (P. A, T.). — S 
na a do amentu j1 zniewa- 
pw Bo wk zadało mu kilka ran. Le- 
karze sądzą, że leczenie ran potrwa 14 dni, 
Sprawcy. napadu zdołali zbiec. ź 


— Z Tangeru donoszą, iż wódz zrewoltowa- 
nych plemion Reusouli żyje. W zdrowiu jego na 
sitąpiło polepszenie. í 


2 
e 

Kronika polityczna. 

1 © ECHA 6 LISTOPADA. 
„Naprzód”* donosi: Jak się dowiadu- 
ı przed kilkud niami sąd wojskowy w 
ie zakończył śledztwo w sprawie | 
z 6 listopada. Po przedłożeniu od- | 
zdnich wniosków prokuraturze woj- | 
ej, wypuszczono na wolność wszyst- | 
oficerów, przebywających w areszcie 
czym, sądzie cywilnym są już na 
czeniu przesłuchiwania świadków. 
zy innymi przesłuchano gen. Czikla, 
pul RARE i innych oficerów z D. O. K. 
Poz, D. O, W. Również przesłuchano b. 

Oj jox dra Gałeckiego. Pierwsza roze 

wa w związku z krwawemi roz- 
i, odbędzie się 29 b. m., przed zwy» 
łem w sądzie okręgowym 
n, przeciw strażakowi, oskarżonemu 
3 och walanie rozruchów, 

EPRESJE PSN „ROBOTNIKO- 


Niesławnej pamieci rząd Chjeno - Wito- 
zanim się rozpadł, niby trup gnijący, po- | 
mowił zemścić się na „Robotniku' za syste- | 
rzeczową krytykę fatalnych dla 
rządów reakcji. i 
liczby 12 spraw, wytoczonych „Ro- ` 
owi” za „obrazę“ rządu p. Witosa, o 
h wspomnieliśmy przed kilku dniami, 
a 13-ta. Rząd p. Witosa uznał się do- 
ym artykułem wstępnym z dn. 8 grud- | 
t. „Komedja sanacji". 

RZYJAZD POSŁA ZAMOYSKIEGO. 

- Wbrew wiadomościom, umieszczonym w 

f tórych dziennikach, poseł Maurycy Za- | 
i dotąd jeszcze z Paryża nie przybył. | 
zi Mi jest spodziewany dopiero w | 
. (P. A. T). | 
. WŁ. GRABSKI U NUNCJUSZA. — | 
p. prezes Rady ministrów | | 
| dłuższą wizytę Jego Eminencji nun- 
wi apostolskiemu w Warszawie Mrs. 
emu. (P. A. T.). 


SPRAWIE DANIN I PODATKÓW. 

niedzielę dn. 23 grudnia r. b. w mini- 
rbu odbyła się pod przewodnic- 
esa y ministrów i ministra 
Grabykiego dłuższa konferencja, po- 
; waloryzacji danin i podat- | 


| 


i 


skarbowo-budżetowa PERT 
. 2 stycznia, celem omówie- 
pełnomocnictw dla Prezydenta 

tej w karanie naprawy skar- 


aty komisji prawniczej 
ek zwołał komisję prawni- 
3 stycznia. Na porządku 
Eeen o ochronie lokatorów; 


| vieść Puryszkiewicza. 


ewicy wydali ciekawy dziennik 
ja posła czarnosecinnego do Dumy 

icza („Ubijstwo Rasputina“, 
1923). Dziennik ten obejmuje o- 
ordowania głośnego przyjaciela 
aja I, a zwłaszcza carowej, Z 


=, pod iły big a 

je m prz Zi ez jego 

Był. rà dyktator Rosji, „przez jelo 
ka w wojna la reż mu klęski 


rzy dworze, 


s 1 Zà- 


| r. 1916 Puryszkiewicz, który był 


z ; działaczy opieki nad wojskiem 


ww do Pe- 

była SA 

telkie powod , Na Awi dzień 

rara wte telefon u Puryszkiewicza, 


tki gratulacji, Między inny- 
dzwonił Tiji Jusupow, który zapo- 
dział wizytę na dzień następny. 21 Pi 
a Sip irera oaser stawił się o- 
e u P. i zaproponował zorganizowa- 
ein na Rasputinie; rzecz to copraw- 
trudna — zaznaczył — bo 


Rasputina 
strzegą szpźcie trzech kategorji — od cara 


Graz siali nieufność do 
kowego, do Centralnej Komisji Związków | 


Komuniści z hasła „jednolitego fron- 
„tu” uczynili dla siebie broń w walce z so- 
cjalistami. Rzucone ez III Moamar 
dówkę oraz przez Czerwoną =. pi 4 
dówkę za hasło to miało użyć ko- | 
munistom do ratowania ich z p na dzień 
. są gh wpływów w masach robotni- 
czych, A im bardziej ich ywy maleją, 
im zawzięciej jednocześnie | uniści usi- 
łują rozbić ruch niczy tem głośniej 
wrzeszczą 0 jednolitym froncie. 

Rzecz prosta, że jeśli się szczerze my- 
śli o jednolitym froncie proletarjatu, to 
| trzeba przedewszystkiem stworzyć tę jed- 


' nolitość na tym terenie, ruchu robotnicze- 


go, gdzie różnice, zdawałoby się, winny 
być najmniejsze, gdzie ‘najlatwi iej do tej 
jednolitości doprowadzić, a mianowicie w 
ruchu zawodowym. 

Tymczasem właśnie w związkach za 
| wadowych komuniści prowadzą polityką | 
wręcz sprzeczną z głoszonemi hasłami. 

Już sam fakt istnienia t. zw. czerwo- 
nej międzynarodówki zawodowej, mającej 
za pre; hd walkę Ę deo” gą ska Am- 
steri i podkopywanie jej wp w 
wśród mas robotniczych — świadczy 
bitnie o wartości i szczerości apatii 


i nych nawolywań do „jednego frontu". 


ki opłacani pi rosyjskiego 
w całej erg jątrzą, wichnzą, rozbi 
nuch zawod. 


owy. 
Zrujnowali potężną Generalną Konfe- 
rencję Pracy ye ay b A za- 
owy i polityczny, klasy ro iczej we 
Włoszech, jąc swoją taktyką 
dyktaturę faszyzmu i ne osłabienie 
silnych przedtem związków zawodo- 
| wych robotników włoskich, 

ala t or rady aw 
wane są omunistów jako 0- 

środek walki ze i akain. klasowemi, 
A w Polsce? 
Przed miesiącem zwracali się do nas z 
propozycją stworzenia wspólnych komite- 
tów akcji (w Sarpy liście do Okr. 
Kam. Rob. P. P. S.), a jednocześnie w mo- 
mencie walki, podczas strajku powszech- 
o gdzie tylko mogli — strajk osłabiali 
n 
budówianrch. robotników kolejek dojazdo- 
wych, niektórych fabryk tytuniowych itp.) 


zawadowych, w | de. mają również swo- 
ich przedstawicieli. 
To jednak, co się stało w dn. 16 gru- 


„ROBOTNIK” czwartek, 27 grudnia 1923 r. 


Przeciwko aszustom komunistycznym. 


ków zawodowych został zwołan 
celu omówienia postulatów 


ec w 


| nych, wysuniętych przez komisję pak s 


| dykaliś 


I 


ną Zw. zaw. 
Uprzednio na Radzie ustalono rezolu-_ 
cję, listę mówców, i w szczegółach opraco- 
wano towanie wiecu w porozumie- 
niu z 
dzie. 
Mimo wszystko komuniści czynili wą 


wiecem przygotowania do własnego samo- | ba i należy z całą 


dzielnego „radykalnego” wystąpienia. 

A więc przedewszystkiem przygoto- | 
wano rezolucję polityczną, nic 
nie mającą z omisji Central- | 
nej i takową > e - "z wiecem. 
NK żeni na 1% b? 7 ed wiecem „na- 
ści” czynili gorą 
do odniesienia teczek aj ,„tryumfu”'. 


nia 


o 
prze: s aileni komunistów w Ra- | 


z | Pewną rolę odegrał tu też fakt upadku rzą” | 


| 
| 


ijają | 
| Prajsa i po 


Chjeno - Witosowego, który przecież 
swoją polityką reakcyjną ogromnie ułatwił 
unistom żerowanie w robotni- 


AETAT komunistów, wywoła- 
ne upadkiem rządu reakcyjnego, nakazy- 
wało im rozbić jednolite wystąpienie ro- 
botników, zorganizowanych w związkach 


| zawodowych. Upadek bowiem rządu skraj- 


nej reakcji jest również klęską dla komu- 
nistów. 

I oto po otwarciu. wiecu przez tow. 
ieleniu głosu tow. pos. 
Gardeckiemu, przew. Rady Zw., komuniści 
rozpoczęli obstrukcję, nie pozwalając tow. 
Gardeckiemu referować postulatów Ko- 
misji Centralnej. W grupie krzyczących 
komunistów kręcili się posłowie komuni- 


| nistyczni Łańcucki i Królikowski, których 


powstrzymanie od strajku robotników 


kierownictwa straj- , 


| dnia na gruncie Warszawy, jest najbar- , 


dziej jaskrawym d obłudy, dwuli- | 
cowości i wręcz zdrady  najistotniejszych | 
interesów klasy robotniczej. 

Na podstawie uchwały Rady Związ- 


i carycy, od Min. spraw wewnętrznych i 
od banków. 
Do spisku wciągnięto wielkiego księcia 
Dymitra Patoa porucznika S. oraz 
lekarza, pomocnika Puryszkiewicza w jego 
prae y sanitarno-filantropijnej na froncie — 
zoworta. Na wspólnej naradzie postar 
nowiono dokonać zabójstwa w pałacu Ju- 
stupowa, a przynęcić Rasputina do pałacu 
tywą znajomości z hrabiną P:, zna- 

ną (pls szy oi pięknością. Wszystko ob- 
myślano b. starannie, W pałacu poczynio- 
no stosowną adaptację, projektując przy- 
jęcie R. w lokalach su 
żadne dźwięki nie fnogły zaalarmować uli- 
cy. Spiskowcy autami zwiedzili przed- 
mieścia i okolice Petrogradu, ażeby zaraz 


po zabójstwie wrzucić trupa do stosownej 
przerębli na rzece, 
16 grudnia udało para 


dłuższych 
— F akd ny do 
W nocy ab o Rasputina 
do pałacu Jusupowa, gdzie miała rzekomo 
czekać nań w towarzystwie hrabina P. O- 
czywiście ani hrabiny, ani towarzystwa nie 
było. Czekali na R. tylko zaczajeni spis- 
kowcy. Na dole w suterynie. przygotowano 
wino i ciastka, a rozłożono i << 
wszystko tak, aby robiło wrażenie, iż go- 
ście przed chwilą właśnie ili rozpo- 
czętą ucztę i udali się na górę. RUE 
omen RU dwóch ay. z kr 
mem. oladowym i różowym; „day 
kich różowych dr. Łazowert, włożywszy u- 
przednio rekawiczki, powsypywał  cjanku 
potasu. Wino również zostało zatrute. Ju- 
kowcy «2 Dali ię ainn Purnia: 
zaś zaczaili się na górze. P: 
wicz uzbroił się w rewolwer. 
— Jadą! — — szepnąłem (pisze Purysz- 
kiewicz), i na iast nastawiłem gramo- 
fon, który zaczął grać amerykański marsz 
„„Jankee doodle"; miało to wywoływać wra- 
e że całe towarzystwo bawi się w pa- 
acu. 
Za chwile po schodach do suteryn 
skierowali się Rasputin z Jipowiać 


Tam na dole R. miał czekać na hrabinę, 


| 


>SZE, T 
"rzec, ażeby 


obecność jest jeszcze jednym dowodem, 
że wiec ekonomiczny Rady Zw. Zaw. ko- 
muniści pragnęli zamienić na wiec własnej 
partji. 

Pomimo kilkakrotnych wezwań 'tow. 
Prajsa obstrukcji, 


| 


| 
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W słowach, pismach szermują ajenci 
III Międzynarodówki hasłem jednolitego 
frontu, w praktyce zaś udaremniają wszel- 
ką próbę ujednostajni enia akcji robotni- 
czej, sieją zamęt i niezgodę, pracując ze 
wszystkich sił wyłącznie dla dobra nepma- 
nów moskiewskich. 

Nasi działacze zawodowi winni wyż 
ciągnąć konsckwencje z tej zdradzieckiej 
roboty komunistów. Jeśli ktokolwiek łu- 
dził się jeszcze o możliwości jakiejkolwiek 
współpracy z komunistami, dziś tych złu- 

zeń musiał się pozbyć doszczętnie. 

Dla ruchu robotniczego komunizm 
, jest niebezpieczną zarazą, którą tępić trze- 
bezwzględnością na 
wszystkich placówkach. Tolerowanie ko- 
munistów i pobłażanie ich haniebnym zbro- 
dniom prowadzi klasę robotniczą do klęski. 
to masy robotnicze, walczące o lepsze ju- 
tro powinny zrozumieć. Inaczej ruch za- 
wodowy w Polsce “stanie przed własną 
ruiną, do której doprowadzić go usiłują 


komuniści, 
A. Szczypiorski. 


Zgon Włodzimierza Tetmajera. 


Donoszą z Krakowa: Dnia 26 b. m. 
zmarł w Krakowie na udar serca Włodzi- 
mierz Tetmajer. wybitny artysta malarz, 
Zgon nastąpił nagle podczas wizyty u zię- 
cia Tetmajera dr. Rybickiego. Tetmajer w 
r. 1911 wszedł do parlamentu austrjackiego 
jako poseł ziemi Krakowskiej i zachował 
ten mandat do upadku Austrji. W osta- 
tnich jednak latach usunął się od życia 
politycznego, oddając się jedynie sztuce. 
Żył lat 63. Osierocił 6 córek i 1 syna. Dru- 
gi syn padł na polu chwały, walcząc z bol- 
szewikami jako porucznik 8 pułku ułanów, 
pozostały syn kończy ie kor- 
pusu kadetów. (A. W.) 

W ostatnich czasach Tetmajer praco- 
wał gorączkowo nad wykończeniem wiel- 


| kiego cyklu kompozycyjnego pod tytułem 


której nikt z robotni- 


ków obecnych mie rozumiał, nie przerwa- ` 
no, W tych warunkach nie sposób było da- | 


lej prowadzić wiecu i przewodniczący 
więc rozwiązał. i 
W momencie, kiedy proletarjat wal- 


czy o szereg- postulatów ekonomicznych, | 
kiedy związki zastanawiają się nad spo- ł 


sobem zmniejszenia nędzy robotniczej i 
szukają środków walki o poprawę bytu, 
warcholstwo komunistyczne, za obce wspie- 
rane pieniądze, rozbija. wiec, goimuiacy 
się najżywotniejszemi nów ro 
czemi chwili bieżącej. 

Korzyść bezpośrednią odnieśię z tego 
burżuazja. 

Taktyką swoją komuniści dła niej 

tylko pracują. 


skoro tylko będzie mogła „towarzystwo 
opuścić, Spiskowcy z w. księciem skupili | 
się na górze przy schodkach, oczekując | 
brzęku kieliszków na dole. Słyszą atoli tyl- 
o jną rozmowę... Po pewnym czasie 
po schodkach wylatuje na górę Jusupow. 
obraźcie sobie, — nie udaje się! 
Ten bydlak nie chce pić! Niecierpliwi się i 
tylko dopytuje, gdzie jest hrabina?... 
Jusupow znowu ena A na dół, Spis- 
kowcy czekają dalej. P adransie sły- 
chać wylatujące korki i “bezek szkła. 

— Piją już — szepce Dymitr Pawło- 
wicz — zaraz iec!.. 

Ale za p jeten znowu słychać 
zwiera Znowu wypada blady Jusu- 
pow. 


— Nic nie rozumiem! Wypił dwa kie- 
Miszki z trucizną, zjadł kilka ciastek — i 


nic, Co robić? Coś 


— Cóż — ada w. książę — dajmy 
spokój na dziś y innym razem 
— nic! — wołam, — Wszak innym 


razem już do Jusupowa nie przyjdzie, sko- 
ro raz'się przekona, że został as: 
Pójdziemy wszyscy na dół — tam zas 
go lub rozwalę mu łeb, kastetem. 
Roli tej jednak podjął się sam Jusu- 
pow, szybko zaopatrzywszy się w aeaa 
w browning. Znów więc zbi c 
a chwilę spiskowcy ra 
girzałów i hałas padającego 
pobiegli po schodkach na pb KYE Na podle 
dze leżał — widocznie w agonji — 
niony w pierś. Po raz pierwszy mogłem 
mu się e Długa czarna 
broda była starannie uczesasia, Na a sm 
miał nowe buty i aksamitne spodnie; 


ę 


cie 


z był Mi jedwabiami wyszywa- 
(koszulę), ściągniętą u pasa 
nt a, jedwabnym sznurem. 


Spiskowcy zajęli się dalszą częścią 
programu. Dymitr P., porucznik S., oraz 
Łazowert (jako szofer) zabrəli futro, kalo- 
e Resputina i i pojechali ae 
w pociągu sanitarn SZ- 
kiewicza spalić w pieou ubranie R. pie 
pomocy pani Ja uda- 


„Termopile Polskie”, Pogrzeb odbędzie 
się w p . 


DARLA PIC. DAITE E EI PATEE 4 AI NET e r EER IA o R 
Książki nadesłane. 


KALENDARZYK CHOPINOWSKI. 


W porozumieniu z Komitetem budowy pome 
nika Chopina w Warszawie, firma J. Puget i S-wie 
wydała artystycznie wykonany, wykwintny kalen- 
darzyk chopinowski z 12 ilustracjami. Część lite- 
racką opracował p. J. Czempiński, układ zaś ar- 
tystyczny p. Zbigniew Puget 

Całkowity dochód ze sprzedaży przeznaczo- 
ny będzie na rzecz budowy pomnika. 

Składy główne w firmie J. Puget i S-wie, 
Marjensztadi 16, oraz w Domu Książki Polekiej, 
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łem się do gabinetu Jusupowa. Nagle sły- 
szę na dole hałas otwieranych drzwi, euge A 
biegający z pokoju, gdzie leżał pala 
Sra aa wanae r = 
e rozlega się przeraźliwy, dziki, 


po 


Tie dlo: | Strzielać! ` żyje! 
— z ać! on 
uciekal 


daarin Tam — Re kina — E. 
ko biegnie pò śniegu e Kapatma yt 
dzielających Tied a od ulicy... A zł 
był trupem! 

= Foe aise T aias Feliksie! Wszy- 


caro 
ie eE bedzie na ulicy. 
Biegnę za nim i strzelam. W ciszy 


niezwykle głośno rozległy się dwa str A 
Nie trafiłem! dwa 


, ażeby skoncentrować uwagę — i 
„strzeliłem po raz trzeci. Trafiłem A 
plecy. Zatrzymał się, Wówczas Ac wadą mi 
wycelowałem i czwartym strzałem trafiłem 
ilka | go w glowe aei jak snop, na śnieg. Pod- 
i z całej erzyłem r 
NE T > 
niętemi przed si śnieg i 
gdyby zamierzając pe oc 


nastepnego dnia odjechał na front. 
a modą arysezieł | Bż 
jacie petrogr: 

szcze carowej, dyktator Rosji pa wg w Ce 


“ 
z 
Ę 
j p. 
m 


ostatnich latach przed rewolucją. 
Kazimierz we" 
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Ruch robotniczy 
Z życia partji 
PRZED KONGRESEM P. P. S. 

DO DELEGATÓW NA KONGRES P. P. S, 

Delegaci wybrani na kongres zechcą po 
p ia do Krakowa zgłosić się w biurze 

terunkowem Kongresu, które urzędo- 
wać będzie od dnia 29 grudnia bez przerwy 
w dzień i w nocy na dworcu oso 
gdzie otrzymają wszelkie wskazówki, doty- 
czące umieszczenia ich w hotelu i t. d. 

Biuro Kongresu mieścić się będzie w 
dniach 29 i 30 grudnia w Sekretarjacie Ra- 
dy Robotniczej w Domu Robotniczym przy 

. Dunajewskiego Nr. 5, II p. Tam też na- 
leży zgłaszać nazwiska delegatów i gości. 

Delegaci i goście mają najdalej do dn. 
25 grudnia zawiadomić Sekretarjat Kra- 
kowskiej Rady Robotniczej, ul. Dunajew- 


skiego Nr. 5, II p., że życzą sobie, aby zar | 


~ mówiono dla nich hotel. 
Sekretarjat Generalny CKW. PPS. 


Do delegatów O. K. R. Warszawa, jadących 
s na Kongres. 
W czwartek, 27 grudnia r. b., o godz. 6 

wiecz. punktualnie w lokalu dzielnicy Jero- 
\ zolimskiej, Chłodna 41, odbędzie się posiedze- 

nie wszystkich delegatów na Kongres, wybra- 
mych przez Konierencję Okręgową. 

Egzekutywa O. K. R. . 
ać Z. P. P. S. 

+ W sobotę, dn. 29-go b. m. o godz. 12 w 
~ południe, odbędzie się posiedzenie Związku 
© Polskich Posłów Socjalistycznych w Krako- 
f wie, w lokalu Rady Robotniczej P. P. S„ ul. 

Dunajewskiego Nr. 5, II p. 
yi Prezydjum, 
Y, C. K, W. 
$ W sobotę, dn. 29-go b. m. o godz. 5-ej po 
|. poł. odbędzie się posiedzenie Centralnego 
Komitetu Wykonawczego w Krakowie, w lo- 
kalu Rady Robotniczej P. P. S., ul. Dunajew- 
skiego Nr. 5, Il p. 

Sekretarjat Generalny. 


W sobotę, dn. 29-go 
po poł. odbędzie się posiedzenie Przewodni- 
6, czących Komisji Kongresu w Krakowie, w lo- 
kali Rady Robotniczej P. P, S., ul. Dunajew- 
= skiego Nr. 5, II p. i 


„ M, o godz. 4-ej 


Sekretariat Generalny. 

Klub Radnych P, P. S. w Kaste Chorych. W 
piątek 28 b. m. o godz. 6-ej wiecz. przy ulicy Wa- 
reckiej Nr. 7 odbędzie się posiedzenie Klubu Ra- 
dnych P. P. S do Rady Kasy Chorych. Wobec 
|. ważnych spraw towarzysze radni obowiązani są 
||| do bezwzględnego przybycia. 


—— 


U Bratni „Dziennśk Ludowy” we Lwowie wy- 
|. dał z okazji 40-tej konfiskaty pisma specjalny nu- 
||| mer w dn. 24 b. m, zawierający szereg dowcip- 
| mych i zjadliwych docinków pod adresem rządu 
Chjeno-Witosa, władz, urzędów i t. d 


_ Ruch zawodowy 


Ze Związku włóknistego, W miątek o godz, 6 
wiecz. odbędzie się zebranie wstążkarzy w lokalu 
Związku, Wolska 54. 


Rzeczp. Polskiej w b. Komśresówcz. Cenę metra 
żyta za kwartał IH ustalono na 10 milionów mk. 
Niezależnie od tego o ile ceny żyta pójdą w górę, 
to po 1 stycznia będzie doliczany dodatek Nad- 
mieniamy, że dotychczas jeszcze wobec uporu 
! . ziemian zniżone normy zimowe obowiązują. Wy- 
i |. płaty winny być. dokonane natychmiast, przed 
(6 %więtami lub zaraz po świętach. 
2% > Przewodniczący: J. Kwapiński, 
j Sekretarz. w. z.: J, Olszewski, 


Ze Związku Metalowców, Warszawski Se- 
kretarjat Okręgowy zawiadamia członków Zw, iż 
w myśl uchwały Zarządu, od 1-go stycznia 1924 r, 
będą obowiązywały następujące wkładki tygod- 
niowe: 1-a klasa 250 tys., 2-a klasa 200 tys., 3-a 
$ kiasa 100 tys., a wpisy w każdej klasie w wysoko- 
A ści tygodniowej wkładki członkowskiej. 
| Wkładki kwitowane będą specjalnemi marka- 
mi, które Zarządy Oddziałów otrzymają z Cen- 
trali. z 
; Wobec powyższego Zarząd Okręgowy wzywa 
= wszystkie oddziały do zakończenia obrachunków 
„za 1923 r. najdalej do 5-go stycznia 1924 r. i do 
przesłania takowych wraz z książkami i pieczątką 
od kwitowania wkładek członkowskich do Cen- 


Przewodniczący: Klimaszewski. 
Sekretarz: Rączka. 


-Robotnicy popierajcie 
| swsie pismo codzienne 
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Komunikat do Oddriałów Zw. Ząw. rob. doln- 


„ROBOTNIK” czwartek, 27 grudnia 1923 r. 


Ruch kult.-oświatowy, 
Zarząd Oddzłału Warszawskiego T. U. R. po- 


daje niniejszem do wiadomości członków, iż z da, 
1.1 1924 r. składka członkowska miesięczna wy- 
nosi równoważnik biletu tramwajowego. 

Tane wydufe „Pana Tadeusza" dla ludu. 
Związek Robotniczy Stowarzyszeń  Spółdziel- 
czych „Proletarjat* w Krakowie przystępuje o- 
becnie do pracy oświatowej. Nakładem tego 
związku ukaże się w dniach najbliższych we 
wszystkich jego spółdzielniach pierwsza książka. 
Będzie nią „Pan Tadeusz” Adama Mickiewicza. 


Ruch spółdzielczy. 


Walne zebrenie członków Spółdzielni Akade- 
mickiej. Dnia 15 b. m, odbyło się w Pałacu Sta- 
szica Walne Zebranie członków Spółdzielni Aka- 
demiakiej. Na wstępie kierownik spółdzielni, p. 
Karpiński, zdał sprawę z rozwoju spółdzielni w cią- 
gu ostatnich 9-ciu miesięcy. Pod względem gos- 
podarczym działalność spółdzielni napotykała na 
liczne trudności, znajdujące częściowe wytłuma- 
czenie w ogólnej sytuacji walutowej i w ciężkiem 
położeniu  materjalnem członków spółdzielni — 
akademików. Najbardziej dawał się we znaki 
brak funduszów, który nie pozwalał na należyte 
zaopatrzenie spółdzielni. Koszty handlowe były 
anormalnie duże, przedewszystkiem z powodu nie- 
możności prowadzenia akcji gospodarczej w tych 
rozmiarach, do jakich dostosowany był aparat 
spółdzielni. Podkreślić także należy małe zain- 
teresowanie ze strony członków, którzy nie potra- 
fią należycie zrozumieć swego interesu, wymaga- 
jącego brania czynnego udziału w życiu spółdziel- 
ni. Po ożywionej dyskusji zebranie przyjęło do 
wiadomości sprawozdanie Zarządu. 

Następnie omawiano sprawę waloryzacji u- 
działów, którą musiano jednak uznać za nieaktual- 
ną, Uchwalono natomiast podwyższyć udział do 
1,000,000 mlkp., a wpisowe do 1 złp. 

Uchwalono również zmienić $ 21 statutu w 
tym sensie, aby zebranie było ogłaszane na 1 ty- 
dzień przed terminem. 

Dalej odbyły się uzupełniające wybory do Ra- 
dy Nadzorczej, której skład zmniejszył się ze 
względu na ustąpienie kilku członków 

Wreszcie omówiono plan pracy gospodarczej i 
społeczno - wychowawczej na r. 1923 — 24. We- 
dług zreterowanego planu pracy gospodarczej po- 
stanowiono zwrócić uwagę na powiększenie środ- 
ków obrotowych drogą dopłat udziałów i kredy- 
tów państwowych. Polecono Radzie Nadzorczej 
i Zarządowi uwzględniać inicjatywę poszczegól- 
nych członków w sprawach gospodarczych. W pla- 
nie pracy społeczno - wychowawczej przyjęto do 
wiadomości linję wytyczną, zmierzającą do wska- 
zania kolegom, zrzeszonym w spółdzielni akade- 
mickiej, drogi do uzdrowienia gospodarczych wa- 
runków życia akademickiego przez samopomoc i 
szmowystarczalność, opartą na zasadach spół- 
dzielczych. 


Spieszcie nabyć 


Kalentarz Robotniczy 


P. P. 8. 


na rok 1924 
TREŚĆ KALENDARZA: 


Calendarium. — Najważniejsze wydarzenia za 
rok ubiegły, — Kalendarzyk parlamentarny. — 
Rok 1923. — T, Hołówko: W 10-lecie wymarszu 
kadrówki, — Stanisław Posner: Zmartwychpowstała 
Międzynar. Robotnicza — Zofja Wojnarowska: 
Tragarze (wiersz), — Mieczysław Niedziałkowski: 
Faszyzm, — Stanisław Posner: Jan Jaurès, — Bo- 
lesław Limanowski: Mazury. — J. M. B.: Gabriel 
Narutowicz, — Eustachy (St. Siedlecki): Z pięk- 
nych dni wolności 1905 r. — M Sokołowski: Za- 
niedbanie emigracji polskiej w St. Zjedn, — -Kaz 
Andrzej Jaworski: Poezje, — Ustawodawstwo spo- 
łeczne. — Gottfryd Keller: Mała pasyjka (wiersz). 
— Emil Verhaeren: Wieczorem (wiersz). — Kącik 
naukowy. — St. Andrzej Radek: Jak Franek Do- 
bry i Kuba Rajski pogodzili się. — Wilhelm Sturm- 
fels. Akademja Pracy w Frankfurcie n/M. — 
Zygmunt Piotrowski: T, U. R. — Marja Przedbor- 
ska: J. Rembowskiemu w pozgonnym hołdzie 
(wiersz), — M. W.: Jan Rembowski. — Bor.: Mu- 
zyka. — I, K.: Kino a kultura robotnicza. — Ski- 
bor: Sport. — Faber: Budujmy Domy Ludowe! — 
Henryk Heine: Szkic autobiograficzny. — Sprawy 
finansowe i gospodarcze: Budżety Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, Inflacja pieniężna za rządów Chjeno- 
Witosa. — A. Pączek: Kto płaci największe po- 
„datki w Polsce? Sytuacja w ważniejszych dzia- 
łach produkcji. — Sprawy robotnicze: Polska Par- 
tja Socjalistyczna. Nasi zmarli. Ruch socjalistycz- 
ny zagranicą. Ruch zawodowy w Polsce. Między- 
narodówka Zawodowa. — M. J.: Robotniczy ruch 
spółdzielczy w Polsce w r. 1923. Ruch spółdziel- 
czy zagranicą. Płace zarobkowe a spadek waluty, 
Pośrednictwo pracy w P. U. P, P. Bezrobocie 
w Polsce. Emigracja w 1922 r. Z Międzynarodo- 
wego Biura Pracy, Śmiertelność wśród proletar- 
iatu. — Roman Boski: Bezdomni, — Różne. 


Cena egzemplarza 600 tyS. mk, 


Rozmaitości. 


Wyprawa na szczyt Ewaxystu. 
Przygotowuje się trzecia ekspedycja angiel- 
ska, celem dotarcia do szczytu góry Ewaryst pod 
kierownictwem gen. Bruce. Druga ekspedycja na 
Ewaryst dotarła w roku ub do wysokości 27000 
stóp, t. j. zaledwie o 2000 stóp niżej najwyższego 
szczytu, 


Nowy materjal budpiwiany. 

Inżynier szwedzki G. P. Brehmer spreparo- 
wał nowy materjał budowlany, który otrzymał na- 
zwę „Bona Plate”, Materjał ten posiada wszyst- 
kie zalety materjału dachówkowego oraz tynko- 
wania ścian, jakiego wymaga dzisiejsza architek- 
tura. Substancja spreparowana przez inżyniera 
Brehmera składa się z masy odpadków papiero- 
wych i glinki scementowanych sulfatem Materjal 
ten kalkuluje się w fabrykacji bezkonkurencyjnie 
taniej, jak wszelkie inne dotąd znane tego rodzaju 
materjały budowlane, jest bowiem bardzo trwały 
i odporny na ogień i nie pęka W Ulfsunda, w o- 
kolicach Sztokholmu, buduję się fabrykę, która 
wyrabiać będzie ten nowy materjał budowlany. 

Aedoplan metalowy, 

Ogromne zainteresowanie wzbudził w kołach 
fachowców i sportemenów pilotów, jak również i 
śród szerokiej publiczności, demonstrowany 20 
b. m, nowy model duńskiego aeroplanu pasażer- 
skiego, wykonanego całkowicie z metalu. Aero- 
plany tego typu buduje fabryka Rohrbacha w Ko- 
penhadze. Czynione próby z tym aeroplanem da- 
ły rezultat nadspodziewanie świetny. Aenoplan 
pomieścić może jednocześnie 12 pasażerów i zna- 
czną ilość begażu. Dwa motory tego aeroplanu 
przedstawiają łącznie siłę 20 koni parowych, pra- 
cować zaś mogą oddzielnie lub łącznie. Szybkość 
lotu przekracza 210 kim na godzinę. Statkiem 
kieruje 2 pilotów. W modelu tym zastosowano 
podwójnie urządzenie sterowe i umieszczono fa- 
djostację. 


„ANKIETA O PRODUKCJI". 


Ukazał się niedawno pierwszy tom na szero- 
ką skalę zakrojonej „Ankiety o produkcji”, której 
przeprowadzenie uchwaliła Rada Administracyjna 
Międzynarodowego Biura Pracy w r. 1920. Z po- 
wodu różnorodnych przeszkód, głównie zaś cho- 
roby kierownika wydawnictwa, prof. E, Milhaud, 
publikacja uległa znacznemu opóźnieniu Mimo to 
jednak tom, który mamy przed sobą, nie można 
bynajmniej nazwać przestarzałym. Główną treść 
jego stanowi bogaty dział informacyjny co do bi- 
bljografji i statystyki, dotyczącej zagadnień pro- 
dukcji we wszystkich ważniejszych państwach. 
Niezwykle cenny materjał zawiera obszerny wstęp, 
w którym omówiony jest przebieg obecnego kry- 
zysu gospodarczego, zależność między cenami a 
bezrobociem, wpływ bezrobocia na śmiertelność, 
chorobowość, przestępczość i t. p. 

Z szczegółowym omówieniem tego ważnego 
dzieła, wstrzymujemy się do ukazania się dalszych 
tomów, tymczasem zwracamy uwagę na tom 
pierwszy, jako na b. cenne źródło informacyjne 


o stosunkach produkcji po wojnie. ; . 


SP ZORZEDSĘ 


MA RATY 
PALTA 


jesienne i zimowe 


GARNITURY 


Granatowe, czarne i w różnych desenlach 


MATERJAŁY 


na garnitury, jesionki w olbrzymim wybo- 
rze poleca największy w Warszawie maga- 
zyn ubiorów męskich 


eme KURGAN 


Długa 50, w podwórzu 


NA RATY 
NA RATY 


na bardzo dogodnych warunkach 
wykwintne Okrycia damskis, kostjumy, pel- 
ta pluszowe oraz ubiery mę 


Nowolipie 30, m. 8, front II piętro. 


* Z AAEE WZ TWA 


Eliksiry, Proszek 
i Pasta do Zębów 


posiadają smak i zapach bardzo przyjemny, są 
antyseptyczne, znakomicie oczyszczają zęby, bez 
ujemnych wpływów na ematję 


WYRÓB APTEKI 


M. MALINOWSKIEGO 
w Warszawie, iowy-Swiat 31. 


Życi darcze. 
- Życie gospodarcze. 
Produkcja i eksport węgla z Polsk. 
Według statystycznych danych wartość e eż 
portu węgla w pierwszych trzech kwartałach 
roku wynosi: dla Zagi Śląskiego — 186,421, 
szwajc. dąbrowskiego i krakowskiego—11,59 
co czyni razem 198,017,000 fr. szwajc. P 
na zaś wartość produkcji węgla w pierwsz 
trzech kwartałach r. b. wynosi dla Zagł. Ś > 
391,347,000 fr. czwajc., dąbrowskiego i krakow- 
skiego — 124,702,000 fr. ezwajc. — co czyni ra: 
516,049,000 fr, szwaje. : i = 


` EN 3 „kg 

- ++ Sa 

STAN POGODY >< 

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.). 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie — 60, najniższa — 100, +-- O 
Dziś: pochmurno, umiarkowany mróz, 0) 
śmieżne, silniejsze wiatry poludniowe i południo- 
wo-zachodnie, 


Ze świąt. 


Święta Bożego Narodzenia minęły w spok 
przy pięknej mroźnej pogodzie. pei 

To, zdaje się, było jedyną radością dni m: 
mych, bo paskarstwo i jego chjeno - piastov 
protektorzy czynili wszystko, aby przedświąt 
ną orgją drożyźnianą zachmurzyć i zatroskać 
licze szerokich mas, poświęcających dni 4 
teczne odpoczynkowi od zwykłej codziennej 
robkowej pracy, a zwracających swe myśli 
kole sobie bliskich ku przeszłości i przys 
Nie wszędzie w dzień wigilijny zabłysnęły | 
ki.. mie zewsząd rozlegał się tradycyjny 
kolendowy — radosny.. Twierdzono wezę 
że jest źle i krzepiono się nadzieją, że będzie | 
piej! PES i 


Święta nie obfitowały w nic — nawet w 


darzenia polityczne i w wypadki natury p 
nej. Przeszły cicho i — szybko! 


W niedzielę w południe odbyła się u 
stość poświęcenia pierwszego polskiego 
zu, zbudowanego w Warszawskiej Spó 
nej Budowy: Parowozów, projektowa: 
polskich inżynierów, wykonanego 

- skich robotników i z polskiego materja 

W uroczystości wziął udział P 
Rzplitej, ministrowie w komplecie 
wiele osób ze świata technicznego, f 
go, naukowego i t. d. SZ. i 

Poświęcenia parowozu dokonał ke 
Gall, poczem prezydent w towarzystwie 
inżynierów, palaczy i maszynistów muj 
parowóz, dotknął regulatora i parowóz p 
halle tam i z powrotem. ZAŁ 

Na uczczenie tego pamiętnego dni 
nicy fabryki oraz jej dyrektor złożyli 
przeznaczoną na „stypendjum dla jednego 

cza politechniki i jednego ucznia szkoły 
niczej zawodowej. y 

Metryka pierwszego parowozu, 
jak został dokonany akt poświęcenia, 
żona w archiwum państwowem. A 

Rdzdzeręnie sieci telegraSczd-fele! 
W urzędach pocztowych Potok Złoty, po 
czacz, Szczerzec koło Lwowa, pow. Lwó 
gencji pocztowej Bezdany, pow. Wilne i 
dzie pocztowo-telegraficznym Skołyszya, 
Jasło, zaprowadzono służbę w pierwszy 
telegraficzną i telefoniczną, a w ostatnim 
niczną ý 
WYPADKL 3 

Zajście przed kościołem, W wigilię około 
nocy na pl. Grzybowskim przed kościołem | 
piianych mężczyzn wszczęło awanturę 
13-go komisarjatu I. Chachała usiłował p 
awaturników, lecz napastnicy rzucili się 
z laskami Wtedy policjant w obronie wł: 
jął rewolwer i wystrzelił, przyczem kula 
Władysławę Kosińską (Pańska ur. 4), 
w prawe przedudzie. Policja zatrzymała k 
stu mężczyzn, w tej liczbie Leona ch: 
i Antoniego Augustynowicza, ; 

W dzasje spowządzania grzanki W 
wigilijny w mieszkaniu własnem przy ul. Żel 
nr. 48 Władysław Barglak przygotowywał 6 
wódkę, czyli t. zw. grzankę, W czasie tej = 
mości zapalił się spirytus Żona Barglaka oraz ko- 
lega jego Pomykalski widząc ogień, usiłowali go 
zgasić nogami na podłodze, na którą Barylak r - 
cił naczynie z gorzałką. W rezultacie ogień do 
tali ugasić, lecz oboje dotkliwie poparzyk sob 
nogi. Po opatrunku, Pogotowie przewiozło B: s 
lakową i Pomykalskiego do szpitala Dzieci 
Jezus. : 

Groźny pożar, W pierwszy dzień świąt Bo 
go Narodzenia o godz. 8 wiecz. wynikł groźny 
żar na Potoku przy ul. Potockiej nr. 20, w da 
nianym 1 piętrowym domu, należącym de A 
kowskiego. Ogień powstał wxxutek zaprósze 
go od świeczek na choince w mieszkaniu Ku 
rowskiego ma facjatce. Wskutek rozkopamej 
nieskończonej drogi straż ogniowa musia'a si 
cofnąć i przyjechać dopiero szosą fortową © 


dowożono beczkami z rowu na Rudzie 
. Po godzinnej akcji pożar ugaszono, lecz 
zamie zgliszcz trwało do północy Pogorzel- 
cy: Małkowski, Kurowski i Bień z rodzinami po- 

stali bez dachu nad głową. Część rzeczy spa- 
się im, resztę zdołali uratować. 


Skutki ścisku w pocłągach. W pociągu Kra- 
—_Warszawa, skutkiem panującego tłoku ma- 
í 12 pułku piechoty Stefanowi Rydzalskie- 
zgnieciono w drzwiach wagonów koniec pał 
wej ręki, s i 


torze kolejowym ma  terytorjum dworca 
hodniego, w pobliżu stacji Sortowa-blok, spi- 
cz wagonów, 22-letni Władysław Zgłodziński 
 (fŁochowska nr. 7) dostał się pod pociąg, którego 
koła obcięły mu nogi powyżej kolan. Nieszczę- 
wego w stanie b. ciężkim przewiozło Pogoto- 
do szpitala Przemienienia Pańskiego. 


 Tragedje życłąwe, Wskutek nieporozumień 
targnęła się na życie przez otrucie 
19-letnia Eugenja Trenkle- 
na, którą po udzieleniu pomocy, Pogotowie 
przewiozło do szpitala św. Ducha. — Wskutek 
brozumień małżeńskich tanćnął się na życie 
ez otirucie się roztworem sublimatu w miesz- 
s własnem przy ul. Długiej nr. 4 Jan Dąbrow- 
którego po przepłukaniu żołądka lekarz Po- 
a pozostawił na leczenie w domu. 


| Tragiczny epilog sprzedzki ndałżeńskiej. Za- 
a w domu nr. 68 przy "ul. Pańskiej 42- 
(arolina Czaplicka w dniu wigilijnym w 
wszczęła z mężem swym sprzeczkę, w 
której silnie zdenerwowana Czaplicka wy- 
do sieni i wyskoczyła z okna 4-g0 piętra 
odwórze, Wiskutek pęknięcia czaszki Cza- 
a poniosła śmierć na miejscu. 
Rabuś-nożcmiec w mundugze żki W 
jgilijną niewykryty rabuś w mundurze żoł- 
im dokonał napadu z nożem w ręku na to- 
Prostej i Twardej na wracających z pa- 
 10-letniego Aleksandra Kośnika (Prosta 
34) i na kolegę jego 24-lelniego Jana Janic- 
(Twarda nr. 59), których poranił nożem. 
5towia stwierdził u pierwszego ranę 
okolicę klatki piersiowej, u drugiego zaś 
ciętą w policzek. Po opatrunku, ranio- 
wieziono do szpitala Dzieciątka Jezus. 
natychmiast obława za zbrodniarzem 
cję VI komisarjatu, nie dała pożądanego 


napad. W domu mr. 70 przy ul. 
| kilku pijanych mężczyzn napa- 
ów tego domu: 56-letniego Mordkę 


Lekarz Pogotowia stwierdził u 
ciętą klatki piersiowej powyżej 
drugiego zaś — ranę kłutą klatki 
i okolicę czwartego żebra Obu prze- 
szpitala św. Rocha. Policja areszto- 
uczestników napadu: Józefa Osieo- 
iego Poniewskiego i Władysława 


jęcie złotdziei ch. Na przystanku 
wym przy dworcu Głównym schwytano 
m uczynku złodziei kieszonkowych, któ- 
E > z Kasy Chorych, Marji Szerme- 
chci | skraść woreczek z pieniędzmi i 
tami, Nazwiska złodziei: 29-letni 'Wła- 
Madej (Złota nr. 83) i 16-letni Josek Rot- 
rójecka nr. 49). W urzędzie śledczym w- 
Madej był karany za kradzież i ma już 
Z polecenia sędziego śledczego obu o- 


Korcifqwa kradzież, Z mieszkania kupca 
 Gradueia przy ul. Nowolipie nr. 20 skra- 
-palto damskie tokowe, pelerynę murkową, 
męskie oraz bieliznę damską i męską — 
ną sumę 12 miljardów mk 

jary, W domu nt. 40 przy ul, Krak.-Przedm 
dładzie stolarskim Józefa Wężyka, wskutek 
a ognia zapaliły się wióry, a następnie 
podłoga. Pożar ugasił ratuszowy oddział 


mieszkaniu Piotra Adamczyka przy ul. 
rnej nr. 6 od silnie rozpalonego piecyka 
się ściana drewniana Ratuszowy oddział 
ogniowej, po wyrąbaniu części ściany, po- 


— Przy ul. Pięknej nr. 19, w kantorze składu 
i węgla, należącego do Władysława Pa- 
wskutek silnie rozpalonego piecyka zapa- 
ł ściana drewniana, Pogotowie nowoświec- 
oddziału straży ogniowej pożar ugasilo. 
=- — Przy ul. Mostowej ar. 6, wskutek wadli- 
urządzonego przewodu kominowego, zapaliła 
belka, wpuśżczona w komin. Pogotowie ratu- 
wego oddziału straży, po wyrąbaniw belki, po- 
ugasiło 
Niedwykły updminek, Przy drzwiach miesz- 
la Goldy Cukier przy ul. Dzielnej nr. 34 zma- 
ono porzucone dziecko płci męskiej, mające 
dwóch tygodni, które odesłano do domu 
owawczego. 

Śmiertelne poparzenjie. 26-letnia Marta Ma- 
siakowa (Belwederska nr. 27), robotnica w fa- 
; mydeł tnalciowych p f. „Florange” przy ul 
'ej nr 34, która w czasie pracy wpadła do 
łu napelnionego gorącą wodą i ługiem, zmar- 
szpitalu Dziec'ątka Jezus. 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl 


Pod kołami pociągu. W noc wigilijną idący 


syna jego 21-letniego Chila, których 


„ROBOTNIK” czwartek, 27 grudnia 1923 .. 


Scena rozsłoneczniła się, rozjarzyła, napełn*- » 


Teatr i muzyka. 


TEATR „ROZMAITOŚCI*. 


„Ptak”, komedja w 3 aktach Jerzego Sza- 
niawskiego, ilustracja muzyczna I. Marczew- 
skiego. 


Piękna sala posiedzeń w ratuszu, zbudo- 
wana przez W. Drabika. Psia pogoda. Szaro, 
smutno, nudno. Schodzą się ojcowie miasta. 
Burmistrz, tkóremu „nie można odmówić by- 
strości” (M. Frenkiel); rajca lekarz dobrodu- 
szny, z czerwonym nochalem, cynik w swoim 
fachu — typek stworzony i wcielony na sce- 
nie przez Waltera, który tą jedną rolą wysu- 
nął się odrazu jako aktor umiejący środkami 

nieznacznemi charakteryzować postaci ko- 
miczne po mistrzowsku; rajca Eustachy, ho- 
dowca gołębi (wycieniowany przez Krzewiń- 
skiego); rajca Sylwester „fabrykant świec i 
pierników (Owerłło); rajca Sebastjan, z za- 
wodu kamienicznik, z powołania Kassandra 
miejska, posępny czanńowidz, tłumacz snów 
swej żony, cichy wątrobiarz, wobec miasta, 
ojczyzny i świata zasłużony. jako że płodzi i 
płodzi dziatwi, jak żałobny kogut (ucharakte- 
ryzowany w ruchu, twarzy, sylwecie, głosie 
przez Dobrzańskiego). Posiedzenie przeświet- 
nego maistratu. Sekretarz w kraciastych 
meksprymablach, w żakieciku sięgającym za- 
ledwie ogonka małpiego, z miną genialności 
uciśnionej — Stefan Jaraczi — odczytuje li- 
tanję skarg, nadesłanych przez niezadowolo- 
nych obywateli, Dziura w moście, świnie z 
trychinami, bajora na rynku i t. p. Obywate- 
le buntują się. Źle. Sny żony pana rajcy były 
wieszcze, Nieszczęśliwy dzień. Plucha. To 
ciemno, to jasno na scenie. Zgroza. Do czego 
doszło? Jakiś niezadowolony obywatel pisze, 
że Michałko wygrywający hejnał na wieży 
ratuszowej — fałszuje! Bunt jawny. Co to bę- 
dzie? 

Tępotę, sklerozę, kołtuństwo, naiwną 
podłość ojców miasta obnaża Szaniawski z 
gryzącą ironją, siecze wprost po facjatach 
bezczelnych i niedołężnych, wyśmiewa i drwi 
ze swadą i wytrawnością majstra scenicznego, 
znającego trudną sztukę teatralnego dowcipu 
i komizmu. Zespół, nieporównany zespół ak- 
torów wyśmiewających bezradne gęby i bez- 
mózgie łby rajców zrobił z aktu pierwszego 
arcydzieło satyry scenicznej. Widownia par- 
ska śmiechem, salwa po salwie. 

Pod koniec tego aktu wieść szerząca za- 
męt ostateczny wpada w prześwietny magi- 
strat. Ktoś jakiś ogłosił afiszem, że jutro o 
12-ej wyleci na miasto gów yk saa kiem 
Powszechna kosternacja i powszechny strach. 
Wyleci: płaki Bakaśetrt, "tle pozbawiony: DFS 
strości, sięgnął po rozum do głowy. Ptak — 
to hasło! znak! zapowiedź przewrotu, wywro- 
tu, r-r-rewolucji jakieś, czyjejś. Burmistrzan- 
ka (Majdrowiczówna) wbiega na scenę pełna 
zachwytu. Ptak! Nowość, zmiana —: hasłol 
L sekretarz — Jaracz, marzący o „szerokim 
świecie” wpada również w zapał. — 
wici — zwiastun — hasłof Kurtyna. . 


Akt drugi. Apartament przybrany w tka- 
niny chińskie, grający od świateł, słońca, py- 
sznych kolorów. Mieszka tu student — 0- 
sterwa, syn konsula w Chinach, bawiący się 
sztucznem wylęganiem ptaków. Wyhodował 
sobie przez lata, w ciszy, w rozkoszy ciepłej 
złocistego ptaka. To jego ptak drogi, cudny, 
wspaniały — jego szczęście i radość, wesele 
i piękno. Jego dusza wesoła i młoda. Posta- 
nowił wypuścić go na miasto, „żeby było we- 
soto!" Niech się wzniesie nad miastem kołtu- 
nów, kpów, pajaców, niech zagra im złotem 
swych skrzydeł iskrzących się w pożodze 
promieni słonecznych. Wszyscy jednak posą- 
dzają studenta o jakieś plany światoburcze, 
Śmieszne. Odwiedza go burmistrzanka (co za 
honor! — dziewica u studenta!) przekonana 
za ojcem, że ptak to hasło. Nie wierzy stu- 
dentowi, że to tylko — tak — „żeby było we- 
goło”. Potem sekretarz. Ten pragnie wylęga- 
czowi oddać się: na życie i śmierć. Wreszcie 
ojcowie miasta, Każdy w ptaku widzi — swe 
tajne tęsknoty lub obawy. Student kpi. Tłu- 
my gromadzą się pod oknami. Bije godzina. 
Student wypuszcza złotego ptaka. Zachwyt 
(tłumów. Ptak wzbił się, rozpromienił — no i 
zginął. Burmistrzanka, która już wzięła stu- 
denta za kuglarza, zawiedziona w swych tę- 
sknotach (myślała, że student jest bohaterem, 
a to — ptasznik) miała go opuścić, ale widok 
jego zapału i radości, gdy tak wzlatuje tryum- 
falnie, udziela się jej. Student tłomaczy jej, 
że nie jest, nie chce być tem, co mu oni usi- 
łują narzucić, nie chce być żadnym bohate- 
rem — on pragnie tylko być sobą. A jego 
1n, idea, treść — „żeby było wesoło”. I prze- 
konał pawnę. 


No i w trzecim akcie dochodzi do wese- 
la. Student żeni się z burmistrzanką. Lampio- 
ny, maskarada, hejsa! hejsal Wesoło. Ptasz- 
nik weseli się z tajcami.. 


Osterwa początkowo gra  kokieteryjnie, 


miękko, uwodzi, by w scenie wypuszczenia 


ptaka uderzyć w ton zapału i zachwytu, któ- 
ry razem z muzyką, głosami tłumu stwarza z 
tej sceny obraz bajeczny, górny, patetyczny. 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 
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ła blaskami, a zachwyt entuzjazmu przeniósł 
się na widownię. Burza oklasków, wywoływa- 
nie autora. Owacja. 

Któż ten ptak tytułowy? Dusza studen- 
ta. Młodość płonąca swym własnym żywio- 
łem. Radość życia. Górny ton? Przemiana ży- 
cia? Nie — komedja życia! Przemiana była 
nieporozumieniem. On wniesie tylko w desz- 
czową, 'pomarszczoną, sklerotyczną atmoste- 
rę wigor i blask młodości, Ale nic się nie 
zmieni. Dlatego to w trzecim akcie student 
tak łatwo porozumiewa się z prześwietnym 
magistratem, który jego ojciec—nie żaden kon- 


poznany zi 


sul ale ojciec prawdziwy: Szaniawski — tak | 
wykpił w pierwszym akcie. Jest więc w tej | 


komedji na dnie szumiącego kielicha ta sama 
szczypta piołunu, jakiej smak czuliśmy w 
„Lekkoduchu" i w „Papierowym kochanku”. 
Autor jest w gruncie zdeterminowanym smęt- 
nikiem. Rzeczywistość opanowana, wyrazi- 
sta, skonstruowana już i panująca mierzi go, 
budzi w nim żyłkę satyryka — ale satyryka 


miarkuje sceptyk — stąd komizm i humor. | 
Młodość czyli piękno, ptak złocisty, zapał ży- | 
cia i jego rozkosz trwa krótko, jak wzlot ba- . 


jecznego ptaka — poczem wszystko wraca 


w dawne koleiny. Ptak oczaruje i przez chwi- | 


Ję buchnie światłem, zaiskrzy, rozpromieni— 
zginie i zgaśnie. Dlatego wesołość trzeciego 
aktu, jako wesele koniecznego kompromisu— 
nie cieszy nas. Lampiony i maskarada to już 
tylko maska wesołości i życia. Ptak zniknął. 

I choćbym nie zgadzał się z poetą, choć- 
bym protestował, nie zmieni to przecie jego 
widzenia życia. Wdzięczni będziemy mu bo- 
daj za ten jeden poryw zapału i płomienia i za 
tamten akt satyry i humoru. Szaniawski ma 
pewną własną linję, a raczej koło. Pierwszy 
akt — szarzyzna, małość, śmieszność, ko- 
miczna zarozumiałość człowieka, który wszy- 
stko już wie i już się nie zmieni. Ton szary, 
pochmurny, chłodny. Drugi to wytrysk ogni 
sztucznych, feerja, blaski, światła, bujność 
wywrotna i naiwna, śmiałość zuchwała lecz 
niewytrwała. Ton ciepły, nawet gorący, barwa 
egzotyczna. Trzeci akt to zachód, zmierzch, 
wreszcie jednostajna, pluszcząca deszczem 
noc. Tak się zamyka krąg błędny, circulus vi- 
tiosus. A może kiedyś ogień aktu drugiego 
rozpłomieni akt trzeci? 

Pióro Szaniawskiego staje się coraz o- 
strzejsze i kreśli coraz mocniej kontury po- 
staci. Buduje coraz doskonalej. Organiczny 
rozwój indywidualności nie pozwolił mu do- 
tąd zbudować dzieła dramatycznego, któreby 
nas przejęło i zniewoliło. Szaniawski jest w 
ośrodku swym lirykiem, wypowiadającym się 
poprzez fragmenty dramatyczne, czuje scenę, 


„teatr; panuje nad nim, posiadł formę teatral- 


cej, lecz zależy to już nie o SE gl 
lecz od dopełnienia, od wzrostu dokonujące- 
go się w tajemnicy rozwoju talentu i człowie- 
ka, od praw istniejących niewątpliwie, ale 
nieznanych i — dla każdego innych. ; 
' Z poszczególnych uwag o wykonaniu i 
wykonawcach wynika, że utwór Szaniawskie- 
go pokazano w „Rozmaitościach”* znakomicie. 
Czuwał nad nim reżyser - Osterwa. Wypieścił 
go i wymuskał, zapalił doń wszystkich akto- 
rów, stworzył zespół, wciągnął Drabika, o- 
śniomistrza, muzyka. Efekt sceny końcowej 
drugiego aktu (wypuszczenie ptaka) jest 
wzniosły: wzlot duszy ludzkiej z ziemi, wnie- 
bowstąpienie i upadek, Wszystkie czynniki 
teatralne współdziałały tu zgodnie, aby ten 
patetyczny moment komedji podnieść ma 
szczyty sztuki, ponad całość — między gwia- 
zdy. Było to piękne, rozkoszne i wzruszające. 
Każda rola wystudjowana, powierzona wła- 
ściwemu wykonawcy. Całość wysoce este- 
tyczna, teatralnie żywa. „Rozmaiłości” stanę- 
ły już na poziomie pierwszej sceny, która z 
pietyzmem służy twórczości polskiej. 


Zygmunt Kisielewski. 


Dr. med. F, RÓSTKOWY 


szpit. św. Łazarza Chor. skór., we- 
ner, analizy krwi na syfilis. Dla 
Pań oddzielna poczekalnia. Chło* ENTENAS zs 
dna 26, tel.99-29. Od 1—3 1 5—7. 
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Dr, S, Jermułowicz 


b. erdyn. klin, uniw. (prof. 
we Wrocławiu. 
Chor. skóry, wener. 


fr. mel. A. Gurewicz 
urolog. chor. nerek, pęcherza 
dróg moczowych. 
Sienkiewicza 4 m. 8. 
Tel. 44 38 Od 4—7. 
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ir. mei. Wioli BORKOWSKI 


chor. weneryczne, skóry i 
włosów. ŻÓRA WIA 3I. Przyj. 


od 5'|, do jaj fw 
“Ge 


Neissera) 


Telef. 28 yi: tees P oentgena; : jona mage ge "k 
i rsonwala, Kroemayera |jonów, kożuszki kryte 18 miljo* 
M. med. Bokd. Michołowsii (l mpa kwarcowa). Pe. jesionki 15 miljonów, po 
b. asyst. szpitali paryskich, | Od 12—2 1 5-7. Szkolna 8. |niiury od 15 miljonów w wiel- 
chor. skórne. wener. i mo- | -aanas a anutan || wyborze na składzie. Przyj- 


czopłce. przyjm. 5-7. Wilcza 44 
m. 4, Telef. 296-96 
W leczn. od 23 Trę.acka 2. 


M. St. Kapuściński 


„horoby skórne i wenerycz. 
Praga, Wileńska 13 m. 4. 6-8 
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moc, Roentgen. Wielka 6 (róg 
Złotej), tel 152-13, do 11 r. i 4-7'|,. 
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Z „TEATRU NOWOSCI". k 
„Żółty Kaitan" Franciszka Lebaęa. : 4 

Lehar należy niewątpliwie do najpow. 
szych kompozytorów operetek. Powołanie swoje 
traktuje jaknajbardziej serjo, jest bardzo dobrym 
muzykiem, pomysłowym instrumentatorem, trzy- 
ma w sposób widoczny rękę na pulsie nowatorstw 
pod tym względem. inwencji swej, jakkolwiek 
dziś nie jest ona już zbyt świeża, nie kupuje, jak 
sądzę, u innych za pieniądze, 

I wierzy w rodzaj muzyki, któremu hołduje, 

Ale stąd wynikają pewne nieporozumienia; 
tak właśnie rzecz się ma z „Żółtym Kaftanem". 

Jest to właściwie nie tyle operetka, ile mu- 
zyczny melodramat, rodzaj lekkiej opery lirycznej. 
Przytem „Żółty Kaftan", jak kilka innych opere- 
tek („Japonka”) wywodzi się w prostej linji od 
„Madame Butterfly"; egzotyczny bohater z pań- 
stwa wschodzącego słońca, tylko zupelnie, nawet 
i w swej psychice, zmodernizowany, egzotyczny 
(w II akcie) krajobraz; muzyka, przepojona pucci- 
mizmem. Ale — to trzeba podnieść — muzyka 
dobra, od początku do końca; to nietylko wkład- 
ki, tu i ówdzie mające uzupełnić lub zillustrować 
akcję, ale bogata, pracowita faktura, posługująca 
się znaczną wiedzą muzyczną i nowożytnemi €- 
fektami kolorystycznemi. 

Teatr operetkowy, któremu wypada wysta» 
wić „żółty Kaftan”, musi być w kłopocie. 
Trzeba tu bowiem caly aparat i przyzwyczajenia 
przystosować do rodzaju na poły poważnego. 
Teatr Nowości" wywiązał się z tego zadania tak, 
jak go było na to stać. Pracy włożono wiele w 
przygotwanie; dekoracja aktu I-go i cała wysta- 
wa — bardzo ładne; zdobywają sobie samodziel- 
nie poklask. Atrakcję stanowi — jak zawsze, balet 
układu p. Parnella ze specjalną wkładką muzycz- 


* 


| ną p. Tadeusza Górczyńskiego Obsadą poszcze- 


f 
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weneryczne. skór- 
ne, rzeżączkę, syfi- 
lis leczy w krótkim czasie. 
zamożnym ustępstwo. 
traub, Praga'Targowa 78 m. 10 
gt Wileńskiej. Od 10—12 i od 


binokie, prezerwatywy 


„Venus“, 
noże do golenia nadeszły. Naj- 
taniej bo w podwórzu. 
„Akst”, Jerozolimska 33 róg Mar- 


gólnych ról nie można być zachwyconym: rola 
głównej bohaterki spoczywała w stale jednakowo 
niewyrobionych ecenicznie rączkach p. Jóżwia- 
kówny. P. Horjan posiada głos bardzo ładny, ale 
zarazem bardzo małe doświadczenie aktorskie. P. 
Zdanowicz — był sobą. Epizodyczne role dwóch 
papciów wiedeńskich bankierów — odtworzone 
zostały przez pp. Kadena i Orłowskiego. A! — o 
mało byłbym o nalepszem dziecku zapomniał; — 
a zawsze miłej i gorąco przyjmowanej p. Krame- 
równie 

Orkiestrę, której zadanie w tej operetce jest 
trudniejsze, niż gdziendziej, prowadzi zdolną 
ręką p. Górzyński. J. R 


Tekptr Wielki, Dziś „Tannhiuser”, 

Teatr Rozmaitości gra ostatnią nowość Sza- 
niawskiego p. t. „Ptak”. 

Teatr Polski, Dziś 
Grubińskiego. | 

Teatr Letnf. Dziś lekka komedja Papa” 

, Teatr Reduta, Dziś „Nowy D. iszot”. 

neville", 


Teatr Nowości w dalszym ciągu daje „Żółty 


Dziś i jutro „Dorina”, 
Tentr „Populańny" daje dziś „Szopkę War- 
czawską p. t. „Nowe Betleem czyli Herod-Pacek". 
Teptr im. Fredry. Dziś i jutro specjalne przed- 
stawienie świąteczne  „Jasełek na rok Pański 
1923", pióra W. Małkowskiego. i 
Filharmonja. Naznaczony na piątek 28 b. m 
pierwszy wielki koncert symfoniczny odłożony 
zostaje do piątku 4 stycznia. FRA, 


POKWITOWANIĄ. 74 
Naj rodziny po ofiarach zajść listopadowych 
w Małopolsce. 


Zamiast wieńca na trumnę doktorowej Hem- 
ryk Villaume, oddanej zawsze niedoli pokrzywe 
dzonych, w myśl intencji zmarłej składa Nałkow- 
ska mk, 2 miljony. Klub Zw. P. P. S. mk. 350 
miljonów. Zw. Rob., Przemysłu micz 
oddziału w Bielsku mk. 75 milojnów. Sekretarjat 
Komisji Zawodowej w Bielsku mk. 40 miljonów. 
Zw. Rob. Przem. Metalowego oddział w Bielsku 
mk. 100 miljonów. ; i 
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